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p r z e  13 k o n f e r e n c j ę  Ambasadorom W i ln a  i  w y tyczen ie -  l i n ę  *. aemarka--
cy j n ś  j , k t ó r ą  P o la c y  p r z y j ę l i  j a k o  g r a n i c ę .  ;Za V ^ - a a z s i e c
chrześc-*—d e m o k r a c j i  Ż e l i g o w s k i  gw ar tem  z a , ą ^  <•«* <
w i e l k i e  szkody  w o j s k a  l i t e w s k i e m u .  I  t o  ma.ia, o o _ a  _
a ł u ^ o l e t n i e i  p o l i t y k i  c h r z escfF-aemokratow.  ̂ ^ .apytu^o dz_enni_-<>

A u t o r  u w a ż a , ż e  w Genewie sp ra w a  w i l e ń s k a  z o s t a ł a _ w z n o w io ^ .
W K ró lew cu  sami P o l a c y  u z n a l i  z a  n a d a j ą c ą  s i ę  do z w
żań  sp raw ę  ma t e r j a ł n y c h  odszkodowań u l a  Liuw„: z a  
akia g o . sami P o la c y  w y r z e k l i  s i ę  nazywać . i i n j  ę de marka  cyo^ą  
o s f a t e i z n ą  g r a n i c ą  pom iędzy p a ń s tw a m i .  « Z n aczy  -  p a a . o r  -  
a u ż e  b ł ę d y  p o l i t y c z n e  u c z y n i o n e  za czasów c n r z Ł - u o m o z r a c j i  - ą  
o b e c n i e  n a p r a w i a n e j  J e s t  r z e c z ą  z r o z u m i a ł ą , ze n a p r a w i a n i e  y 
b łędów  n i e  może po d o b a ć  s i ę  tw m ,k tó r z y  ,je z r o b i l i j  ■ r n ^ i s z a t a  
a u t o r  z a z n ac za , -że  sp ra w a  w i l e ń s k a  n i o  b ę d z i e  t u  g r a  
w Królewcu* R o z w ią z a n ie  j e j  j e s t  r z e c z ą  d a l e k i e j  p r z y s z ł  - 
O b ecn ie  z a d a n i e  p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j  M t w y  powinno pomagać 
p r z e d e w s z y s t k i e m  n a  t e m , ż e b y  wznowiona n a  g r u n c i e  m i ę d z yoa.rodo 
wym sp raw a  w i l e ń s k a  n i e  z o s t a ł a  może
b i T e ° g o d z i n a " w i l n a ,  a  o n a  n a d e j d z i e  n i e c h y b n i e  c h o c i a ż  może 
i  po k i l k u  l a t a c h  -  musimy być  p r z y g o t o w a n i  g o d n i e  w s t ą p i ć  
swej  p ra w d z iw e j  s t o l i o y , _ żeby z t e g o  f a k t u  wyni-nra w i e l b i ^  
r z y ś ć  n i e  t y l k o  d l a  c a ł e j .  L i t w y , l e c z d l a  samego m i a s t a  W u m a i

k ó ł
PRASA

p ou fn eg o
LITEWSKA 1 0 - 1 1 ; IV ć z a m ie s z c z a  b ez  k o m e n ta r z y  p r o '  

p o s i e d z e n i a  k o n f e r e n c j i  p o l s k o - l i t e w s k i e j  w .uro­
i l i ;  r? b j





PHAHEPURTER Z53s 12;. 17;  Kor;  z Kowna p i s ż s , ż e  rokov/ani:a 
p o l s k o - l i t ę w s k l e , k t ó r e  r o z p o c z n ą  s i ę  d n i a  2 0 ;b ;m ;  w B e r l i n i e ,  
o g r a n i c z ą  s i ę  g łó w n ie  do u s t a l e n i a  p o r z ą d k u  d z ie n n e g o  t r z e c h  
w y ło n io n y ch  korni s y j  j Ba r a z i e  t r u d n o  p r z e w i d z i e ć , c zy  w t y c h  
rokowaniach h ę d ą  p o w z i ę t e  j a k i e k o l w i e k  u c h w a ły ;  W k o w i e ń s k i c h  
k o ł a c h  p o l i t y c z n y c h  mówi s i ę  o p r z e d ł u ż e n i u  k o n f e r e n c j i  k r ó l e ­
w i e c k i e  j j i n a c z e j  mówiąc, rokowaniom b e r l i ń s k i m  n i e  n a l e ż y  p r z y p i ­
sywać t y l k o  t e c h n i c z n e g o  z n a c z e n i a ;  W k o ł a c h  rządow ych  t w i e r d z ą ,  
że o b e c n ie  w żadnym wypadku sp ra w a  W iln a  n i e  b ę d z i e  p o r u s z o n a , a l e  
ma to  n a s t ą p i ć  w p r z y s z ł o ś c i ;  Zadaniem  k o m is y j  b ę d z i e  z n a l e z i e n i e  
t a k i e j  f o r m u ły , k t ó r a  n i e  n a r u s z y ł a b y  l i t e w s k i c h  praw do W iln a ,  
a k t ó r a  u m o ż l i w i ł a b y  z a raz e m  p o d j ę c i e  s ą s i e d z k i c h  s tosunków ';Opo­
z y c j a  l i t e w s k a  z a r z u c a  r z ą d o w i  w i e l k ą  u s t ę p l i w o ś ć  wobec P o l s k i ,  
a l e  n a l e ż y  s t w i e r d z i ć  -  p i s z e  k o r e p o n d , że w o s t a t n i c h  c z a s a c h  
j e j  wpływ w k r a j u  s i ę  z m n i e j s z y ł ;

DAKZIGER LAJTDESZEITUIG 1 3 * IV; p i s z e  5że r o k o w a n ia  p o l s k o - l i ­
t e w s k ie  w K ró lew cu  z o s t a ł y  t y l k o  n a w i ą z a n o „ n i c  j e d n a k  w ię c e j  
n i e  u c z y n io n o ;  Cały m a t a r j a ł  p o g r z e b a n o  w k o m i s j a c h , k t ^ r e  m a ją  
s i ę  zebrać  d o p i e r o  po k i l k u  m i e s i ą c a c h ^ o  i l e  wogóle  pode jm ą  one 
swe prace;  Gdyby p ańs tw ow ość  l i t o w s k a  n i e  b y ł a  t a k  młoda i  gdyby 
lu d n o ś ć  l i t e w s k a  n i e  b y ł a  w t a k  wysokim s t o p n i u  n i e p o l i t y c z n a ,  
mogłaby sp ra w a  w i l e ń s k a , k t ó r ą  L i t w i n i  t r a k t u j ą  uczuc iow o  być 
rozw ią za n ą  t y l k o  p r z e z  męża s t a n u  o n a jw y ż s z y #  a u t o r y t e c i e  i  n a j ­
w y ż sz e j  w o l i ;  Tymczasem p r e z y d e n t  m i n i s t r ó w  W oldemaras  n i e  j e s t  
tak im  mężem s ta n u ; .  Jak o  e k s p o n e n t  l i t e w s k i e j  s o l d a t e s k i  m usi  on 
f a k t y  p o l i t y c z n e  podporządkowyw ać ży cz en io m  i  n a d z i e j o m  sw o ic h  
oficerówjW Kownie  o c z e k u j ą  j a k i e g o ś  w i e l k i e g o  cudu ze w schodu ,  
k t ó r y  m ia łb y  z n i s z c z y ć  P o l s k ę ;  Temi w zg lędam i  k i e r o w a ł  s i ę  n a  
k o n f e r e n c j i  k r 4 l e w i e  o k l e j  Wo Idem a r s  i  d e l e g a c j a  l i t e w s k a ;  T)ele~ 
g a c j a  p o l s k a  z a ś  b y ł a  n a  t y l e .  z r ę c z n ą ,  że do d e k l a m a c j i  lit*winów 

is. n i e  p r z y w ią z y w a ł a  p o w a ż n i e j s z e g o  z n a c z e n i a , n a w e t  w t a k  d r a ż ­
l i w e j  s p r a w i e , j a k  o d s z k o d o w a n ia  za  s t r a t y  t  powodu zamachu g e n ;  
Ż e l i g o w s k i e g o ;  Z l i k w i d o w a n ie  k o n f l i k t u  p o l s k o - l i t e w s k i  e g o>j ak 
d o ty c h c z a s  j e s t  j e s z c z e  p ą r d s o  d a l e k i  o ;  Z.  t o g o  t e ż  w z g lę d u  p a n u j e  
w P o l s c e  n i e z a d o w o l e n i e  i-  ni© można s i ę  d s i w i ć »że w . n i e k t ó r y  c.h 
k o ł a c h  w arszaw sk ich ,  m y ś l ą  o j a k i e  j  e c z y n n e j  a k c j i ;  N i e b e z p i e c z e ń ­
stwo z b r o j n e g o  k o n f l i k t u  n a  B l i s k i m  W schodz ie  c i ą g l e  i s t n i e j e ;
Tak samo i s t n i e j e  w d a l s z y m  {Ciągu m o ż l iw o ść  i n t e r w e n c j i  r o s y j ­
s k i e j ;  W t e j  s y t u a c j i  p o l s k o - l i t e w s k i e  p o r o z u m i e n i e  m ia ło b y  d l a  
Biernie c W sch o d n ic h  j a k n a j w i ę k s z o  z n a c z e n i a  j ‘" 'sunęłoby bowiem 
w pierw szym  r z ę d z i e  g r o ż ą c e  . d z i ś  ’n i e b e z p i e c z e ń s t w o ; J e d n a k  po ­
r o z u m ie n ie ,  o j a k i ó m  m y ś l ą  P ó l a o y , z a p e w n i a j ą e o  P o l s c e  wpływ ns,
L i t w ę , u t r u d n i a ł o b y  s y t u a c j ą  B iern iec  n a  W s c h o d z ie , a lb o w ie m  Prusy^ 
W schodnie  z o s t a ł y b y  co w* z y ą t k i c h  s t r o n  o t o c z o n e  p r z e z  P o l s k ę  i  uz 
i  u z a l e ż n i o n e  od n i e j  zmiowno poci względem gosp.od&BQzym aj  ak i  pc 
l i t y c z n y m  i  k o m u n ik a c y ; : ..ym;

POISKAr-WŁOGKYj

IE  PETIT PARISIEI 1 2 ó IV 4 k o r . ; z  Rzymu p i s z e  w zw iązku  
z przyjazdem  m i n i S a l  ek  : i o g c 7 że s t o  sunk:.  po m iędzy  obu p a ń s tw am i  
o d z n a c z a ły  s i ę  f o t y c h  iz&z s e r d e c z n o ś c i ą ,  a  d z i e n n i k i   ̂r z y m s k ie  _ 
p r z y p i s u j ą  t e n  f - k t  w z n a c z n o j  m i e r z e  u s i ł o w a n io m  m i n s Z a l e s k i e ­
go* Jasne m j  e s t , ż e  w i ;  ,7 t a  p;  Z a le s k ie g o -  j e s t  sama p r z e z  s i ę  u owo 
dem p r z y j a z n y c h  E to s u j  kow Rzymu z Warszawą* J a k k o l w i e k  t r u d -  
nem j e s t  p r z e w i d z i e ć  a k i e  b ę d ą  k o n k r e t n e  r e z u l t a t y  rozmów po­
między M u s s o l in iu .  a  :: ^ n ; Z a l e s k i m , t o  w /g  wiadomo.aści p o c h o d z ą ­
c y ch  z k o m p e te n tn e g o  ź r ó d ł a  p r z y p u s z c z a ć  n a l e ż y ,«że n i e  c h o d z i  
t u  bynajmniej o zav; : b i e  j a k i e g o k o l w i e k  t r a k t a t u ;  S t a n o w is k o  
obu państw j e s t  ś o l , / o ’o k r e ś l o n e *  P o l s k a  p r ftwad z i  p o l i t y k ę  •
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zgodną z ̂ polityką państw MiEntenty ,ńi e należy jednąk do tej 
grupy państw, zachowuj ąc w ten sposób peWną niezależność politycz­
ną; Co do Włoch,to w ciągu ostatnióh lścfc zabzły wypadki,któfe 
przeszkodziły dobrym ich stosunkom z M;Entent^i Wiadomo jednak, 
że zarówno w Rzymie,jak i Belgradzie chcianoby położyó kros 
wytworzonym stosunkom; Z drugiej strony dochodzi jednocześnie 
do zbliżenia francusko-włoskiego,dla którego punktem wyjścia 
będzie układ w sprawie Tangeru; Wobec tego nic nie staje na 
przesakodzie zacieśnienia węzłów przyjaźni pomiędzy Polską a 
Włochami;

NATIONAL LIBERALE KORESPONDENT 19;IV; omawia w obszernym 
artykule wizytę min;Zaleskiego i oświadcza,że wszelkie przypuszcze­
nia ,jakoby ostrożny zawsze min;Zaleski miał zamiar opuścić 
front francuski i przejść do frontu włoskiego - są bezwątpienia 
zbyt daleko idącemi,ponieważ właśnie Polska najmniej może ocze­
kiwać jakichkolwiek korzyści z przełamania zasady nienaruszalno­
ści traktatu pokojowego; Mussolini zaś,jeśli tę zasadę przełar- 
mie w jednym punkcie,to nio będzie mógł innych części jej uważać 
za nienaruszalne; Dlatego też ostatnie rokowania rzymskie nale­
ży uważać raczej jako wynik nieuniknionych dążności faszystow­
skich do aktywnego występowania,niż za sieć jakichś wielkich pla­
nów politycznych; • Jkuc. . - .. %

DEUTSCHE TAGESZEITUNG 13;17; oświadcza,że francuska poli­
tyka kontynentalna zostałaby wstrząśnięta w swych podstawach,gdyby 
Polska poważnie i na stałe zbliżyła się do Włoch; Niedługo trze- 
baby było w tym wypadku czekać na francuską kontrminę; Dlatego jest 
rzeczą nieprawdopodobną,aby Bukareszt i Warszawa związały się 
ostatecznie z Włochami; Pozatem jest rzeczą prawie niemożliwą 
dla Włoch sprowadzić interesy Rumunji i Węgier do wspólnego mia­
nownika; Wreszcie Francja i Polkka zbliżą się napewno do siebie 
we wspólnem dążeniu do utrzymania Niemiec w poniżeniu; Dlatego 
też przy wszelkich tych ostatnioh wizytach we Włoszech może 
chodzić tylko ,o ile jest mowa o Polakach, o sondowanie,a nie 
o urzeczywistnienie jakichś konkretnych planów;

MUNCHNER NEUESTE NACHRICHTEN 12;IV; pisze,że zaniepokojenie 
prasy francuskiej z powodu wizyty min;Zaleskiego w Rzymie prze- 
derwszystkiem pochodzi stąd,że zbliżenie polsko-włoskie może 
obniżyć w oczach Polaków wartość' przymiorza polsko-francuskiego;

BERLINER BORSEN COURIER *12;IV; Kor; z Moskwy pisze, że 
w tamtejszych kołach polit;,przywiązuje się wielkie znaczenie 
podróży min;Zaleski ego i min;Ruszdy Beja do Rzymu; Zaznaczają 
tam,że^Sowiety nie mogą obojętnie przyglądać się ugrupowaniu 
się państw Bliskiego Wschodu pod kierownictwem Włoch i Polski, 
jeżeli^Polska w dalszym ciągu będzie przewlekać rokowania z So­
wietami; Anglja dąży do usunięcia sporu włosko— francuski ego na 
morzu Śródziemnem,aby utworzyś zamknięty front przeciwsowiecki;

Dziennik zaznabza,że w powyższej wiadomości należy widzieć 
półurzędowe oświadczenie kół sowieckich; Jednak wywołuj e to wraże 
nio,jakby wymienione koła nie wiedziały,że to rzekomo przeciwko 
Rosji skierowane "sprzysiężenie" o wiele większe zaniepokojenie 
wywołało w Paryżu,niż w rzeczywistości w Moskwie;

TAGLICHE RUNDSCHAU 13;IV; Dziennik omawia nastroje francu­
skie wobec konferencji rzymskiej i zaznacza,że Francuzi nawet 
już nie bardzo wierzą swym dobrym przyjaciołom w Polsce i sądzą, 
że nie jest wykluczone,iż mogą zająć front razem z Włochami 
przeciwko sprzymierzeńcom Francji na Bałkanie; Wprawdzie uważa-
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ją to za w f ^ z o n e  f  • tSżfalatego.że wydaje
gięato°niemożliwe po rozstrzeniu^!  ̂  $ * “ ^ 5E £ V « -
^ i J U t S ^ S S S i i a i t o ^ o i a i w o f i ó  P - I U * *  Mussoliniego 
wywołuje C nich P°wafn? J ? * ? ? ę* obserwują z zaciekawieniem* "Niemcy - pisze dziennik - cbserwują we Prancji, ale
rozmowy rzymskie i ™ra; ^ e pod adresem Polski ’'Paris
josteśmy aalecy oa tega£]gr g Prax za aobrą monetę i wierzyć,
Midi" i innych pism aiS ciesz# ze sporu włosko-

s i ?  t y t t 0  'manie pokoju europejskiego";
PHAGER PRESSE 13; }Zi 0m° zaint e r es owaliem^ al e^he z^iepoko ju, 

♦olityczne śledzą z wielki^ . pogłoski, że Mussolinidziałalnoś<5 dyplomatycznąMnssolini^o ęgier,Bułgarji i^Grecji 
ma zamiar stworzyć przy udzial ^ -,nie przeciwko Erancji it>odk kontynentalny,skierowany P ^  czystej fantazji; p° ^ ta
Małej Ent enc i e, uwa zane s ą t u  -a * zQ mał0 3ZSXIS na to, aby 
w ten sposób koalicja , Vn wspólnych interesów;zostać zrealizowaną z p o ® i ^ * ą k a  z zagrmicznymi
Piątego właśnie znaczeni żonem; Szczególniej przem e S m i  etanu wydaje się tyć P^eaaazonem. ozc pSlski i Humunjii 
siane są przewidywania tego rodzaj ^ aJ owej Bnropie status 

w int.tesie ^ ^ H s z e ! ^ t S d e n c j e  rewizjom- 
quo,musiałyby zawsze odrzucie w
styczne; .

OORRIEKE DELIA SERA jzyjaciel^nlszego kraju i gorący
flzie ao Rzymu min i Zaleski a awny pr yj b znaczenia,
wieltioiel Mussoliniego^ ̂ 0^ f e ^aszlgc rządu w zatargu 
Polski'Sz%?twąfktćry tył V d l S S S  przekształcenia się w konflikt

. JOURNAL DE GENEVE J|i«hmilitOTyc| ^ 5 ^ 0 2 ^ 0 ^  owflów - leżeli nie tęazie miała natychmiast y^O TOp6łpracę włosko-
2 5 £  ponieważ^” czynniki3 taki ej wspćłpracy są licznie jsze.mzty ■
się sądziło na pierwszy rzut oka.

2; Z A G A P  H  E N 1 A 0 ( 5 0 1 0 1

P0I.ITIEA ZAGRANIOZHA WŁOOH; • -i. '
’ Ó Ó S 5 m ^ ł ^ ® ^ ^ ^ i i e^ ° r i U^ I i a e » ? « o « * e “ eie fakty 
! f  I ^ o S m l ^ e S t J S i e  «»*» i o s i ą ś ć  ^  polu
międzynarodówem;

XI IBVBHB lOiXV; H ic  a z i m 9 8 ° f g e^ l ° | j ma i Ps t I ł J m ’' i P^  s t ą d  
azą przez Rzym, jest on ^ i ® m  pariamentaryzm; Minister
s  t  a ł y ,  ni epo die gający ni sp aavek ą metę, lata P ^ f ^ o d z ą

' IPS i s ? f r T r i r yzIws^;PD?zf ok a,ą rć£ e
f j  : o^ r a z r e & f o r f0r ^ c S » , t a a l a r m o w a n y m  podrćżami do

Rzymu;
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L'AGENZIA.DI ROMA 10i 17i Wifeyty ■ministrów dowodzą nietylko 
dobrych sfcosuźików Włoch z innymi krajami.lecz również - znaczenia., 
jakie mocarstwa przypisują bezpośredniemu, kontaktowi z Włochami, 
kióre są głównym czynnikiem pokoju w Europie i

IL GIORNALE D'ITALIA 10;IV; pisze c znaczeniu wizyty mini 
Zaleskiego *i o odbytych przsz niego rozmowachó Wszystkie wizyty w Rzy 
mie dowodzą szczególnej aktywńości zagr;polityki Mussoliniego, 
ls;tóry pracuje nie tylko dla polityki wewnętrzne j,ale także i 
dla zagranicznej,o ile te dwie polityki podtrzymują się wzajemnie i 

Wszystkie wizyty min*zagranicznych do Rzymu dowodzą,żo 
faszyzm zaczyna byc brany nan serjo w całej Europie;

IBIDEM przedrukowuje artykńł Kurjera Warszawskiego o 
stosunkach polsko-włoskich; *

L'IMPERO 12;IV; pisze,iż .małe narody' czują,że berło po­
lityki ' przeniesione zostało z Paryża do Rzymu i dlatego trzeba 

się liczyć z Rzymem i Mussolinim;
JOURNAL DE GENEVE lii IV4 Wart;wst; "Spotkania w Medjola­

nie” pisze - że Włochy zainteresowane są politycznie we wschodniej 
ęcęści morza Śródziemnego,zarówno jak i na Bałkanach; Polityka 

ta musi by<5 pokojowa,bo Anglja nie dopuściłaby do hegemonji 
włoskiej nad cieśninami; Polityka włoska jest polityką dynamicz­
ną i stąd wynika zainteresowanie wizytami dyplomatów "Grecji 
i Turcji; Stosunki Włoch z Grecją stały się bardzo przyjazne,gdyż 
Greoja stanowi przeciwwagę w stosunkach włosko-gugosłowiańskich;
Co do Grecji,jedynem państwem,które mogłoby jej bronió od zakusów 
Jugosłowiańskich są Włochy,,z któremi pragnie dobrych stosunków, 
lecz nie zanadto bliskich,albowiem oś polityki helleńskiej prze­
chodzi przez Londyn a nie przez Rzym;

Polityka Włoch względem Turcji jest polityką wyczekiwania;
Zdaje się, że Ruszdy Bej rozmawiał z Mussolinim o zawarciu paktu 
nieagresji oraz o pewnych koncesjach gospodarczych dla Włoch 
w Azji Mniejszej;

THE DAILY MAIL 11;IV; Kor; z Rzymu piszejża minjZaleski 
w jest piątym z kolei min;spraw zagraniezrych, który w ciągu kilku osta
2yt ’ tnich miesięcy składa wizytę Mussolini emu; Serjafdyplomatów wschód 

nio-eeuropd jakich,którzy usiłują nawiązań osobisty kontakt z Musso- 
jest źrśdłem głębokiego zadowolenia dła Włochów,albowiem widzą oni w tern 
nowego znaczenia Włoch w erze powojennej; Niektóre pisma zagraniczne poda 

ją wiadomości o definitywnym aljansie włosko-riimuńsko—grecko- albań- 
sko-węgiersko-bułgarskim.z ewentualnem przystąpieniem doń Turcji; 
Wiadoomości te j esnak spotykają się tu z bezwzględnym zaprzeczeniem; 
Pozostaje jednało faktem, że pomiędzy wymieni onemi państwami, istnie - 
ją ścisłe węzły przyjaźni,podczas gdy stosunki z'Czechosłowacją 
i Polską są jaJcnajlepsze; Panuje tu przekonanie,że Mussolini zbie­
ra obecnie plon wieloletniego wysiłku postawienia Włoch w pozycji 
równorzędnej pozycji Francji,pozwalającej im dominować nad M;Bntan~ 
tą i wogóle.nad państwami bałkańskiemi;

THE TIMES 11;IV; Kor; z Konstantynopola, pisze, że oficjalna 
jak i półoficjalna prasa podajs wiadomo^cf/ppomiędzy' Włochami i Turek 
ją rozważany był projekt paktu o nieagresji,do którego miałaby rów­
nież pr2y stąpić i Grecja; Zawarcie takiego paktu nie jest w zasa­
dzie niemożliwe,lecz uważano jest jeszcze za przedwczesne; Od dłuż­
szego czasu pewneg zainteresowane koła dypl; pragnęły spotkania 
min;spr;zagr«Włoch i Turcji,w celu wymiany zdań w sprawie killp 
ważnych kwestyj,do których zalicza się traktat handlowy,zawarcie 
którego ma nastąpić w ciągu przyszłego roku; Jako główny importer 
i eksporter Turcji Włoópy są w tej sprawie o;zainteresowani;
Drugą b;ważną kwest ją _ jest' wstąpienie Turcji ao Ligi Nar .W Angorze istnieje b;silna opinja. w tym kierunku,lecz przeświadczenie,iz Tur­cja nic otrzyma miejsca w Radzie,powstrzymywała ją od jakiejkolwiek
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S o ? ih L r tu r c S io h LStcaa^ f f i0h * • * " ■ « •  r°v'Eioż • * » * «  s to s ;  
manic przez B u s z d y V j i  f i  ,  P przy jazno , lc cz nicpodtrzy  
»<l « ^ g Si Tcvrtit Huzza; Mtwlnowa zwrdciło na s i e  t S

e f J a l m i f f *  ?3ppa * 2 k td rym faa^ z a ła tw ić  1| 0f i n i t ° Z gr!' ol£im ®i»»0 a o f in i t y w n io  sprawę p r2c_

PAŃSTWA BAŁKAŃSKIE*

BERLINER TAGEBLATI 12;IV - Kor- *  .
na  B a łk a n io  zo szozcgó lnom  u w A g le ta ir a L m  l u L a ^ T  V ^ 030? * 1 
z podrda swych s ą s ia fd w  n a j l i f z o  8 i  ‘ B u łSa r Ja
p r o w a d z i ła  z n i ą  n ic g d y d  z a c i ę t o  w l l k i ^ i ^ ® 1® 3  ■ z ?“ « « < 01>od 
kowanej p o l i t y c e  Bułgardw k td r z v  m i e f f ó - i  ? P r z y p is u j e  t o  umiar 
chód z a o h y c ic  to g o  m i i s t a  k o ^ f L S ^  ^ v 1 f 1? 2 A? r ja n o p o la ,

dzioj uregulowane stosunki ’ f  posiada najbar-
traktaty handlowy i  nawigacyjni- z Rumunii 7° p£ apiaa?° niedawno nicjgzc stosunki g d v ż ™ r n ? 2?™? ° a roku ułożono znoś-
znajduje s ie  na dobro-i chłopom bułgarskim w Dobrużflłu
Bułgarja z J u S sław ^ a^ h ^  SSi . ^ pf  ̂ r z e jsz o  stosunki posiada* 
rozumienia; Najgorsze ’ i est tn ° 3 * y rozumiej ą koni ecznośó pół­
s ta ło  s ię  już publiczna tai ŵ ok<5Y poprawy stosunków;
u s iln ie  o z łafe o d z oni o nr zoo i w?r ń * ayplotHaci a angielska zabiega
Mac o d Oneżykó-wf który eh m lo ż lło b l wvAi o di ??Z ° Żyła,
go; S,fery rządowe b i ł g a S k t  wAraw^?®1®?1^  f  P°g^anicza SerbskŁ -
podobnych pogłosek ale bvn«im-ni 7 • ^  ̂ 10 odniosły s ię  do

Prancja n iegd yś uważnin Rnmnrin „ także n ie  objawia zachwytu; 
lo c z  przed fokiem to s i c S i ®  zastępcę  na Bałkanio,

Slllf*pozostaje ?Aad ń ^ o T w p ł f ^  °"

?ufc9J“ ° 3ą aalSZ° traktaty,ktdrc

p o a p i s ^ r p ^ z Z m u n j ^ ^ ^ r e c j f f i A z r i c l ^ t ' f ^ * - ‘ °do u rzeczyw istn ien ia  Leeai^o bi>i o-̂  i ?> j o s t  to  pierwszy krok 
dla państw Bałkańskich". bałkańskiego,w  myśl formuły "Bałkany...

waniach Grecji"1? Rumunii’n a ^ tr a k + S * Z> !̂?U^e Si<* r<̂ żn ioQ w zapatry-

& V ^ g . S S S S  S S S 2 J l & r  I S ' p S S S ’ f f i S S S i " . .

t r a k t a t b  a°S~ '
a uniknięciem zamknięcia Dardsmeł<Jw 1 ^ * ° ™ ! °  ^ SaL °^ kaołl’ .

I  r z S h a o r a f M t f a i r f i f S ^ r ^ ^ ^ v a o L j r 80^ ^ 3’' - ^ 3^ ™ ^ 3irss-ss? ,î ?s*sâ ,srsi#
dy wyrządzone B u łg a r j i;  umowy, naprawiające w ie lk ie  krzyw-
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3 ; n o t a t k i  i  i h o r m a c j e ,

™ “ 5,ss;:
p r z e z  Niemców, po w i ę c a  a r t y i r u r j  wb * *  u c z u c i a  w d z i ę c z n o -  
l i s m a  p r a w ic o w e  f i ń s k i e  x 5 skx  •  '‘ “ f ^ j  o s i a n o -
ś c i  a l a  w o j s k  n i e m i e c k i c h ,  ITa s p a c j a  ą  s t w i e r d z a j ą ,  ze
w i  sic o n a c z e l n y c h  o rganów  p a r t j i  a g r a  3 , w y ł ą c z n i e  w ł a s n e -
Niemcy p r z y b y w a j ą c  ao F i n l a n d j 1 k io  ~  l i ń s k i m  j e a n e g o  
mi i n t e r e s a m i ,  z a m i e r z a j ą c  o s a d z i e  n a  t r o n i e > ^ ^ a j i
z k s i ą ż ą t  n i e m i e c k i c h ,  H  L m o k r a a t t i " w  f o r m i e  n i e z w y k l e
w a s a l a  N iem i  ec ;  Suomen b o c . i a l ^  n p „v a +0 o b c h o d z e n i e  r o c z n i c
o s t r e j  a t a k u j e  p r a w i c ę  f i n s i c ą  z a  . ^  r  m n i e z w y k ł o  o s t r o  p r z e  
k rw a w e j  wojny  Somowej;  P ism o  G o l t z  Bi 3Zą c , ż e  w ł a ó c i w e o
p I Z o c iw  Hiemcom i  f  “ j r a ł o w i  ■w o n . s” o m “ £ ’f i S ! % a y  1 °  l a t . 

g *  P ^ o w a d  m a a a t k i  i  u e i e -  .
k o ć  a a  p o ł u d n i o w ą  s t r o m e  z a t o k i  f i ń s k i e j  .

THE łłWCHESTSH GDA1SB1U » ? e ! s k i o g o ? f  f r ^ M m  l ’ *
u z a s a d n i a j ą c  r ó w n o r z ę d n o o ó  j ę z y k a ® i g  P m ię d z y n a r o d o w e  p r o w a d z o -  
mo t y  w u j ą c ,  d l a c z e g o  n i e k t ó r e  k o ^ £ e r e n ^  ® mi | ^ g | a ° k o n f  e r e n c  j ę 
no s ą  w j ę z y k u  f r a n c u s k i m ,  p r z y t a c z a  j:ako p:rz;ykła .i  k o n i ^
k r ó l o w i e o k ą ,  k t ó r e j  o;J r a “'■>'J : r ° ? a . mówić po p o l s k u ę k t ó r y m
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